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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rs b u rg  d. 19 styczn ia .

Przez R eskryp ta  C e s a r s k ie  m ianaw am  ka- 
W aleram i o rd e rów  : O rła  B ia łe g o  : 1 b . m .S e n a - 
to ro v  ie : C z łonek R ady W o je n n e y , Je n .-po ruczn ik , 
H r .  G ur/ew  5 5ey  k lassy B e zrod no y  \\ i  Ober- 
p ro k u ro r  2 Dep. R ząd. S ena tu , Szam bellan, Rz* 
R . Stanu M itu s o w ;  O- S. S ta n is ła w a  2 k lassy  27 
z. m. liczący  się w  w oysku  Jen,-m ajor X ż ę  U ru -■ 
sow; —  1 b. m. R adcy Stanu : B a c h t in  ; zostający 
w  obow iązku O b e r-p ro ku ro ra  granicznego Dep. 
R z. Senatu D u ra s o w ) i  W ic e -d y re k to r  D eparta­
m entu  M in is te rs tw a  S p raw ied liw o śc i VP eym arn.

—*• Przez U kazy  C e s a r s k i e  do K a p itu ły  o rde­
ró w , m ianow an i ka w a le ram i: o rd e ru  S. Stan is ła ­
w a 5 k lassy  p o w ia to w y  pocztm istrz Szawelski 
Ass. K o l i.  B ie rn ik ó w  ;  —  tegoż o rd e ru  4  klassy, 
sp ra w u ją cy  obowiązek M o h y le w sk ie g o  pow . pocz* 
m is trza  Ass. K o l i.  G hark iew icz \ R ad cy  H onoro ­
w i,  p o w ia to w i pocztm istrze: K rz e m ie n ie c k i G ła d -  
koy, W ło d z im ie rs k i G ra b o w s k i, Ostrogski G ła ­
zów s k i , Oszm iański S n a rs k i , B a b inow ieck i Szo­
stak , B e rzensk i P o d h a je w s k i, Radom yślski K r u -  
te ń  , L ip o w ie c k i D egem ann  5 tudzież K o n tro le -  
ro w ie  G u b e rn ia ln ych  pocztow ych kanto rów : W i ­
leńskiego , 8 k l .  Tro fim ow y  i  M ińsk iego  9 k i.  
Zaycow .

—  T ow arzys tw o  o p a try w a n ia  ubogich w  c iep łą  
odzież w  P e te rs b u rg u . D ob roczynny ten zakład 
p ow sta ł w  1824, po pow odzi P e te rsb u rk ie y  i  zo­
s ta w a ł pod zarządem P . P?enning. M a łżonka  je ­
go i  inne dam y m ia ły  w  n im  czyn ny  u d z ia ł, gdy  
zaś P . W  e n n in g , od jecha ł do A n g l i i ,  n ie k tó rz y  
jego p rzy ja c ie le " w z ię li go w  swą opiekę. D otąd 
zak ład  ten  zaopatrzy ł k i lk a  tys ięcy  lu d z i. Ze zda­
n ia  sp ra w y  to w a rzys tw a  daje się w idz ieć  > ie  
C e s a r z  J m ć , w  18З1 ro ku , p rz y s ła ł m u 1000 ru b li;  
C e s a r z o w a  J ę y m o ś ć  w  ciągu la t  k i lk u  o fia row a ła  
po 5oo r., W .  X i ę ż n a  H e l e n a  i  innetosoby ro d z i­
n y  C e s a r s k i  E t  znaydują się w  spisie dobrodzie jów . 
Szlachetna pub liczność s to lic y  czynn ie  p rzyk ład a  
się do us iłow ań  tow arzystw a. W  ciągu p rz e s z łe j 
z im y  ogółem ?5 i  ubogich o trzym a ło  c iep łą  odzież, 
k tó re y  sp raw ien ie  kosztow ało  6,225 1» 56 kop. po ­
zostało w  kassie 25 r . 26 kop.

  J o u rn a l de S t. P e te rsb ou rg  zb ija  rozgłoszone
w  n ie k tó ry c h  zagranicznych gazetach w ieśc i, k tó -  
re m i część pub licznośc i mogła być  wprow adzoną 
w  b łąd, względem  rzeczyw is tey  ceny dokonanego 
osta tn iem i czasy spieniężenia naszey ostatn iey po ­
ż y c z k i w  A m ste rdam ie .Zaw artą  ona została w p ra w ­
dzie  po 84 ;,  lecz w  tym  razie , pod ług  przyjętego 
na g ie łdz ie  tam eczncy zwyczaju, policzano ru b e l, 
n ie pod ług  rzeczyw is tey jego w a r to ś c i, 36j  sz ty- 
w e rów  , lecz  po 4o szty w erów . Stąd w yp a d a , i i  
porów nyw a jąc ją z rzeczyw istą  w artością  ru b la , 
pożyczka zawartą została, n ie  po 84 ; ale po g2T65k, 
w a rto ś c i kruszcow ey. Rozum ie s ię , iż  tu  n ie 
w chodzą do rachunku  różn ice zm iany, gdyż idzie  
ty lk o  o to , co dają w  H o lla n d y i. ( T .P .)

Odessa d . 3 i  g ru d n ia .
O k rę t k u p ie c k i rossyyski , S. J a n -J Y o jo w • 

n ik f należący d o T P . A lf ie ro w a  i  Sobolewa, w y ­
p łynąw szy z Odessy do Galacu, z ładunk iem  skór 
su row ych , ro z b ił się o ko ło  S o lin y , 12 lis topada 7.. 
r .. Szyper nazw iskiem  Z a g o ru d n ia k  u toną ł; u ra to ­
w a ło  się ty lk o  6 rtiay tkó w  Z nany A rcheo log ,
Rządzca miasta K e rcz-Jen iko la , R z. R . Sn Stem p- 
kowski. u m a rł 6 g rudn ia  z. r .  w  temże mieście.

’     (T .P .)
W a rs z a w a  d n ia  5 lu tego . 

N a y j A ś n ib y s z y  C E S A R Z  i  K R Ó L  ra c z y ł nay-

ła ska w ie y  m ianować pod dniem  22 z. m. Józefa 
L uhow idzk iego  , Radzcę Stanu Nadzwyczaynego, 
Prezesa B anku  Polskiego, K a w a le re m  o rd e ru  S. 
A n n y  k lassy is z e y , a P. H e n ry k a  H r .  L u b ie ń -  
skiego, Y ice -P rezesa  tegoż B anku , Radzcą Stanu 
Nadzwyczaynym , (G . FF.)

P  r u s s t .
B e r l in  d n ia  26 styczn ia .

M ó w ią , iż  przedstaw iono także pom iędzy in *  
lie m i naszą sto licę, na m ieysce kongressu, a to z po­
w o d u , że B e r lin  jest ś rod kow ym  punktem  ,  
m iędzy Londynem , P aryżem , W ie d n ie m  i P e te rs­
burg iem  , a zatym  nayw łaściw szem  m ieyscem  do 
udzielania w zajem nych u k ła dó w . S p raw y H o lle n *  
dersko-Be lg iyska, Portugalska i T u re cko -E g ip tska , 
mają bydź pom iędzy nayw ażnieyszem i p rzedm io ta ­
m i obrad Kongressu.

Za 8 d n i ukończone będą te le g ra fy  na l i n i i  
z tąd do M agdeburga; a n im  w iosna nastąpi, będą 
urządzone na ca łey l in i i  przez W e s tfa lią  aż do K o ­
lo n i i  nad Renem .

Nasze odw odow e w oyska rozpuszczone będą 
po części do dom ów , ró w n ie  też la n d w e ry ; a r ty l le -  
rya  zostanie in  s ta tu  quo. N ie k tó re  p ó łk i pow raca­
ją do sw o ich  garnizonów , w yjąw szy p u łk i Poznań­
sk ie  19, 35 i  58, k tó re  do siódmego ko rpusu  w c ie lo *  
ne zosta ły. (G .G .)

N i e m c y .
B ra n k fo r t  n a d  M enem  d. a? styczn ia .
T uteyszy  d z ie n n ik  donosi, że w k ró tce  zb ie­

rze się w  tera mieście E u ro p e ysk i Kongress, z p e ł­
nom ocnych M in is tró w  złożony.

Z  T ry e s tu  odebra liśm y bardzo p ię k n y  opis 
wewnętrznego urządzenia A n g ie ls k ie y  fre g a ty , na 
k tó rą  K r ó l  G re c k i w ra z  z R ejencyą  w siądzie  w  
B r in d is i , d la  p o p łyn ie n ia  do G recy i. K ró le w s k a  
sala jadalna na p ierw szem  p ię trze , ró w n ie , ja k  
w szystk ie  inne  k ró le w s k ie  p o ko je , są kosztow ­
nie umeblowane i  z w ie rc ia d ła m i w y ło ż o n e ; W 
przedpoko ju  znayduje się pan ta łion . D o tego p rzed ­
pokoju do tyka ją  się apartam entu H ra b ie go  A r *  
m ansperg  i  jego rod z in y . Na temże p ię trze  jes t 
jeszcze 12 poko i, jedne d la  o ffic e ró w , d rug ie  d la  
s łużących  , w  trzech  n iższych  p ię tra ch  znayduje 
się 2001 a ng ie lsk ich  ż o łn ie rz y , i  120 m aytków , 
da ley zb ro jo w n ia  i  magazyn ż y w n o ś c i, wszędzie 
panuje nayw iększa czystość. O k rę t opa trzony jest 
48 dz ia łam i. Jestto nayp iękn ieyszy o k rę t w  m a­
ryn a rce  ang ie lsk iey.

D a rm s ta d t d, 19 styczn ia .
W n io se k  H ra b i L e h rb a c h , aby na posie­

dzenia Iz b y  d ru g ie y  p łe ć  p iękna m ia ła  p rz y ­
stęp, został p rz y ję ty  w iększością 5o g łosów  p rze­
c iw  11. ( G .FV .)

R zeczy N id e r la n d z k ie *
H a g a  d. 22 styczn ia .

J . K .  W .  X ią Ź ę  F e ldm arsza łek p rze jeżdżał 
dn ia  wczorayszego przed po łudn iem  przez D o rd * 
rc c h t, udając się z H a g i  do g łó w ne y  k w a te ry .

W  k i lk u  tu teyszych  dz ienn ikach  czytam y: 
„N a  szczególnieyszą zasługuje w zm iankę  w  h is to - 
r y i  oblężenia c y ta d e lli A n tw e rp s k ie y  to , że w  l i ­
czbie, około  5ooo woyska H o llende rsk iego , znay- 
dow ało  się b lisko  5oo Iz ra e litó w  , po w iększe y  
części z A m ste rd am u . N ie  b y lito  zastępcy, a le 
o cho tn icy , synow ie m a ję tnych  rodz iców , k tó rz y  
z czystey m iłu ś c i ku  K ró lo w i i  oyczyznie , w e ­
szli w  szeregi c y ta d e lli A n tw e rp s k ie y .”  (G .FP.)

—  D n ia  2З —
Donoszą z Rreskens pod dniem  1 9 1. m.: „ B e l*



gow ie  sto ją  c iąg le od s tro n y  Assenede i  Zelzaefe, 
na g ran icy  naszey, straże ic h  w  w ie lu  m ie jscach  
przekraczają naszę granicę ; n ie można w iedzieć, 
c z y li to przez niew iadom ość lu b  z um ysłu czyn ią .

(G.C.)
—  D n ia  24 —

W  tu teyszych  gazetach czytam y: „O debra ­
no tu  znow u depesze z L o n d y n u , k tó re  zaw ie ra ­
ją  odpow iedź gab inetu  Francuzkiego i  A n g ie l­
skiego , na ostatnie wzajemne p ropozyc je  K ró la  
H o le n d e rs k ie g o . Jest ona teraz przedm iotem c ią ­
g łych  narad. Dobrze zawiadom ione osoby zape­
w n ia ją  , źe względem w olności żeglugi na Ska l­
dzie>, uk ład  p rzyszed ł już do sku tku , a kwestya L u - 
xem burska pozostanie do rozw iązania  K o n fe re n ­
c j i  ze Z w ią zk iem  N iem ieck im .”  (G .fL .)

— D n ia  25 —
Z  zamku w arow nego L i l io  w ysłano d. 22 t. 

m. oficera, jako parlam entarza do w oysk B e lg iy - 
sk ich  w  Deal z zapytaniem : w  jak im  zamiarze te 
woyska czyn ią  poruszenia, i  w  jak iey  m ^ś li z b li­
żają się coraz b a rd z ie j do zam ku Ł iefkenshoek. 
N ie  dawno p rz y b y łe  tam woyska , mają bydz' po 
w ię k s z e j części W a lo ń c z y k i.

Gazeta handlow a zawiera pewną wiadomość, 
ze podane od naszego rządu p ropozyc je , jako od­
pow iedź na wezwanie A n g li i  i  F ra n c y i, nie znala­
z ły  u K o n fe re n c ji w zględu , i  w yraźn ie  oświad­
czono naszemu rządow i , iż ty lk o  oddanie zam­
kó w  i  o tw orzen ie  S ka ldy, może bydź przyjęte  za 
podstawę do da lszych  uk ładów . (G.C.)

В г и х е ііа  d. 20 s tyczn ia .
M in is te r  w o yn y  w ykaza ł swego w ydz ia łu  bud­

że t pod ług  stopy w o je n n e j na 76 m ilionów  fran .
E ch o  de la  F ro n tie re  potw ierdza wiadomość 

o co fn ię c iu  g łów ney k w a te ry  F ra n cu zk ie y  a rm ii 
p ó łn o c n e j do Gompiegne.

Z  A n tw e rp ii  donoszą pod dniem 21 stycz­
n ia , iż  od dnia 20 b m. n ie  w o lno  n ikom u zw ie­
dzać c y ta d e lli A n tw e rp s k ie y . (G .W y.)

N iem a nadzie i, aby stan oblężenia A n tw e r­
p i i  , teraz jeszcze został zniesionym . W o je n n y  
guberna to r tam te jszy  za pew n ił dziś w  w ieczór, 
iż  jego p ro je k t w  tey  m ierze podany do m in is tra  
w oyn y , został odrzucony.

W y d a n o  rozkazy ze s trony Rządu H o lle n ­
derskiego do dowódzców na Skaldzie , aby ok rę ­
to w i austryaekiem u , k tó ry  nie dawrno p rz y trz y ­
mano i  do A n tw e rp ii zw rócono, dozwolono od­
p łyn ąć  w  d ó ł Skaldą na morze.

Załogę w  D oel wzm ocniono znowu dwoma 
bata lionam i 6go p o łk u  B e lg i js k ie j  p iechoty, d ru ­
gie dwa ba ta liony  postaw iono w  Calloo; posłano 
tam  znowu 4 dzia ła, a ta k  baterya w  JL)oel osa­
dzona jest 6cią dzia łam i.

Szw adrony ru c h o m e j ż a n d a rm e ry i, stojące 
w  o k o lic y  C ortenburg  , o trzym a ły  rozkaz udania 
się w  pochód do M ech lin ii»  gdzie w c ie le n i zosta­
ną do Зсіеу d y w iz y i jenerała Goethals, k tó ry  g łó ­
wną swoję kw a te rę  c iąg le m ieć będzie w  L o w a - 
n ium .

—  D n ia  2З —
* Następujące poruszenia odbędą się w  B e lg i j ­

s k ie j  a rm ii: „G łó w n a  kw atera  isze y  d y w iz y i bę­
dzie d. 24 z D iest do Low an ium  przeniesioną, 
woysko osadzi, oprócz Low an ium  , T ir le m o n t i 
gm iny  ku pó łnocy  od Low an ium  do Leodyum  le ­
zące. G łów na  kw ate ra  2giey d y w iz y i p rze jd z ie  
z H eren tha ls  do L ie r ,  a w oysko siać będzie w  D or- 
sele, St. C atharine  i  W a v re  St. Catharine. G łó ­
wna kw atera  Зсіеу d y w iz y i w  B r u x e l l i  założoną 
zostajej ta d yw izya  osadzi gm iny , na po łudn ie  od 
Łow-anium  do Leodyum  leżące, rów nież gm iny na 
drodze do R ru x e l l i . ”  (G .C .)

—  D n ia  2Ó —
C o u rr ie r  B e lge  donosi, że Poseł F ra n cuzk i 

z ło ż y ł tu te jszem u M in is tro w i spraw' zagran icz­
n ych  jen e ra ło w i Goblet, 3 no ty  urzędowe, w k tó ­
ry c h  rząd F ra n cu zk i żąda: 1) 6,000,000 za koszta 
ka m p an ii z m iesiąca s ie rpn ia  18З1 r. 2)11,000,000 
za wypraw-ę A n tw e rp ską  i  3) że tymczasowe u trz y ­
m anie jeńców  H o lle n d e rs k ic h  we F ra n c y i p ó jd z ie  
na rachunek B e lg ii.

Z  A n tw e rp ii  donoszą pod dniem w c z o ra j­
szym: „ In ż y n ie ro w ie  i  a rty lle rz y ś c i p iln ie  zajęci 
są śpiesznem wzmacnianiem  tw ie rdzy  L a  C ro ix ‘, 
postawiono już w ie le  d z ia ł c iężkiego k a lib ru  i  da- 
lekonośnych haubic. Spodziewam y się, że tw ie r ­
dza F re d e r ik -H e n d r ik  rów n ie ż  uzbrojona zosta­
n ie .”  (G . fL . )  } %

H i s z p a n i a .
B la d r y t  d. 10 styczn ia .

N a d z w y c z a jn y  Poseł, S ir  S tra tfo rd -C ann ing , 
został zaraz po swojem p rzyb yc iu  I I .  K K .  M M . 
przedstaw iony. Po w ys łuch an iu  w ezw a ł K ró l do 
siebie swego m in is tra  spraw7 zagranicznych i  zapro­
s ił  Posłów A u s try i,  Rossyi i  Pruss, tudzież posłan- 
nika Portugalskiego, celem  udzie len ia  im  p ropozy- 
СУУ, przez P. S tra tfo rd  podanych. Poselstwo tego 
m in is tra  tyczy  się spraw P o rtuga lsk ich . Tenże m ia ł 
ośw iadczyć , iż jeże li H iszpania  nie w yjedna  za­
wieszenia b ro n i m iędzy dwoma X ią żę ta m i B ra - 
ganza, F rancya  i  A n g lia  w ysz lą  w oysko  do P o r tu ­
ga lii.

—  D n ia  12 —
Zupełna zgodność, zachowywana pom iędzy Pa­

nami S tra tfo rd  Canning i  ВаупеѵаІ, może bydź u- 
ważaną za n a jp e w n ie js z ą  oznakę ś c is łe j p rzy jaźn i 
ic h  rządów.

Pomimo dekre tu , wydanego przez K ró la  F e r­
dynanda, w k tó rym  oświadcza, iż obe jm u je  wodze 
rządu, sprawuje K ró lo w a  ciągle rządy państwa. 
Z drow ie  K ró la  zanadto jeszcze osłabione , aby 
móg>ł regu la rn ie  tru d n ić  się sprawam i państwa, 
p r/e to  K ró lo w a  musi go w yręczać. T a k i stan rze ­
czy jeszcze d ługo po trw ać może ; przekonano się 
bowiem, że ra d y  K r ó lo w e j są niezbędne. (G .C .)

K r ó l F e rd y n a n d  p rz y ją ł w szelk ie  zm iany te ­
ra ź n ie js z e j re fo rm y, i  p rzystąp i do zdania h r .  O /a -  
ha , aby S tany w  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie zwołane 
zostały. (G .fV .)

T  U  R c  Y A.
G azeta Powszechna  zawiera l is t  następujący 

z K onstan tynopo la  pod dniem  26 g ru d n ia , o b e j­
m ujący bliższe szczegóły o b itw ie  pod le o n iu rn : 
„P a nu je  tu  n a jw ię k s z y  sm utek. Su łtan i  naród 
zdaje się bydź b liz k im  zupełnego rozw iązania. N ie ­
szczęśliwy ten M onarcha w id z i teraz w łasną zgu­
bę. N ieszczęśliw y w ypadek b itw y  o s ta tn ie j, k tó ry  
pozbaw ił wolności W . W ezyra , n ie pozostaw ił 
żadney o b rony  d la  s to licy . Z n a jd u je  się jeszcze 
około 5o,ooo tn i l ic y i,  rozproszonej w  m ałey A z y i 
i  10,000 regularnego odwodowego w o yska ; lecz 
ich  duch nie odpowiada n iebezpieczeństw u, i  b ra ­
kn ie  zdatnego wodza, w  k ló ry m b y  można po łożyć 
zaufanie. Jeden ty lk o  B edszyd  Pasza b y łb y  go­
dnym  tak  k ry tycznego  przedsięw zięcia . O puściło  
go dotąd służące mu szczęście, d la  p rzeb ieg ley - 
szego p rze c iw n ika . W a lc ż y ł on jako bohate r; 
w idząc n ieuchronną k lęskę , narażał się na śm ierć; 
lecz i  ta mu nie sp rzy ja ła . M ając przewyższa­
jącą^ liczbę woyska , na nieszczęście, n ie  m ia ł o- 
stróżności , k tó ra  n ig dy  biegłego wodza odstępo- 
wrać nie pow inna. D n ia  21 ch c ia ł w ydać stanow­
czą b itw ę  n ie p rz y ja c ie lo w i, k tó ra b y  od razu za­
kończy ła  kampanią. W  tym  ce lu  uda ł się zaZóz-a- 
him em  w  w ąw ozy K a ra m a n u , aby tam  napaść 
na niego. Rozporządzenia jego b y ły  p ra w ie  nastę­
pujące: G łów ny korpus, z 4 2 ,0 0 0  złożony, po w ię ­
ksze j części z A lbańczyków  i  З00 lu d z i p rzyb o ­
c z n e j g w a id y i W .  W e z y ra , przeznaczone b y ły ,  
pod jego osobistem dowództwem , w ykonać g łó w n y  
a ttak  na środek a rm ii E g ip tsk ie y , o p a r te j o gó ry ; 
w  tym że czasie Cesarska jazda w  dw óch oddzia łach  
po  sześć tys ięcy lud z i wynoszących , m iała za tru ­
dn iać skrzyd ła  E g ipsk ie  i  uderzyć w  p rzyzw o itym  
czasie. Ib ra h im  Pasza p rz e w id z ia ł zapewne ten m a­
n e w r ,  i  w  tym że czasie, p rzy  pomocy zakrę tów  
gór , ze znacznemi ko lum nam i w y ru s z y ł p rze c iw  
skrzyd łom  W . W e z y ra , w  środku  zaś pozosta­
w i ł  ty le  ty lk o  w o yska , ile  potrzeba b y ło  do za­
k ry c ia  jego poruszeń i zyskania czasu do ich  w y ­
konania. Za ledw o stanął na ostatn im  p un kc ie  
s k rz y d e ł W ie lk ie g o  W e z y ra ,  gdy  nagle w p a d ł



na jazdę T u re c k ą . rozpędz ił j ą , i  wówczas 
z dwóch stron  na samego napad ł W e zy ra . N ie ­
p rzygo tow any na ta k  n iespodziany napad i  za­
ję ty  parciem  n iep rzy jac ie lsk iego  środka, k tó ry  u - 
dało mu się p rze ła m ać , zgrom adził W .  W e z y r  
na prędce n iek tó re  z naylepszych sw ych  w oysk , 
aby napadającym ko lum nom  E g ip tsk im  s taw ić  czo­
ło . A le  próżne b y ły  w szelkie  u s iło w a n ia , gdyż 
w iększa część a r ty l le r y i nie m ogła się juz ro z w i­
nąć, a n ieprzy jac ie lsk ie  dzia ła nay w iększe c z y n iły  
spustoszenia. N ie  pozostało zatem n ic w ięcey. ty lk o  
aby n ieuchronną  klęskę T u rk ó w , n ie p rzy jac ie l 
jak naydrożey p r z y p ła c i ł , co tez nastąp iło . b*o 
sześciogodzinney k rw a w e y  w a lc e , o trz y m a li na­
reszcie Eg ipcyanie  zw yc ięztw o ; strata zwycięzców  
rów na ła  się p raw ie  stracie zw yciężonych. G dy już 
A lba  ńozy ko w ie  rozproszeni z o s ta li, W ,  W e z y r  
otoczony garstką w ie rne y  swojey przyboczney 
g w a rd y i, w ys ta w io n y  b y ł  na nay g w a łto w n ie js z y  
kartaczow y o g ie ń > i  o d p ie ra ł z bagnetem w  rę ­
ku w szystk ie  napaści, aż w końcu, c iężk iem i o k ry ­
ty ranam i, u ję ty  z o s ta ł/ ’

Eg ipcyan ie  u ż y li w szystk ich  w y s ile ń  d la  o- 
trzym ania  tego zw yc ięz tw a  , k tó re  w in n i są do ­
brze w yrachow anym  planom swego wodza i w y ­
bornemu u ż y c iu  swych d z ia ł ; mają jednak ta k  
bydź w yc ieńczen i , iż  g dyb y  w  A z y i stojące w o j ­
ska odwodowe wcześnie p rzec iw ko  n im  poprow a­
dzone zostały , zm us iłyby  ic h  do bardzo niebez­
piecznego o dw ro tu .

W  tak  k ry tyczn e m  po łożen iu , w  radzie S u ł­
tana nie ma ani geniuszu , ani ducha przedsię- 
bierczego. Lecz lb r a h im  Pasza potrzebuje także 
czasu , d la  zebrania się i  uporządkowania s ił swo­
ich , aby bydź w stanie nowe rozpocząć dzia łan ia .

U  w agi godną jest rzeczą, że W . W e z y r , w  
dzień b itw y , odda ł swemu K ia ja  B e y  insygnia 
państwa, i  m ianow a ł go naczelnym  dbwódcą a rm ii 
na przypadek g dyb y  poległ: dowód, iż  pos tanow ił 
zw yc iężyć  lu b  um rzeć. W ie le  tu  rachują  na in -  
te rw e ricyą  Rossyi.

—  Taż sama Gazeta donosi z W ie d n ia  pod dniem  
19 stycznia : „P iszą  z Sernlina  do tu te js z y c h  han­
d low ych  dom ów , że E g ipcyan ie  posuwają się ku 
S m y rn ie , aby o tw o rzyć  kom un ikacyą  ze swoją 
flo ttą  ; n ie k tó re  naw et l is ty  donoszą, że lb r a h im  
w k ro c z y ł do lego m ias ta , dodając , że ztąd chtie 
się zb liż yć  do H elespontu .y  użyć f io t ty  do p rze w ie ­
zienia sw ych  w oysk  do E u ropy,aby  je poprow adzić 
do S to licy .

U rzędow ą drogą n ic  tu  jednak jeszcze nie 
odebrano , prócz w zm iankow anego w  p rze sz łe j 
Gazecie F rancuzkiego ku ry e ra  z K o n s ta n ty n o p o ­
la . P ub liczność tuteysaa zaymuje się w y łączn ie  
in teressam i W schodu , i w n iosku je  o p o w ik ła n ia ch , 
jak ie  ztąd nastąpić mogą. Z  tem w szys lk iem , rząd 
R ossyysk i z dobrą w iarą , bez żadnych osobistych 
w ido ków ,p ra gn ie  zasłaniać E u ropę  od wstrząśnień, 
ja k ic h b y  doznać mogła.

— D osirzegacz A u s tr y a c k i  pisze z K o n s ta n ty ­
nopola  pod d. 8 stycznia : —  ,, Z  A zy i-M n ie ysze y  
n ie  odebra liśm y dalszych o klęsce a rm ii T u ie c k ie y  
w iadom ości; n ie w ie m y  przeto n ic  o poruszeniach 
Ib ra h im a  Paszy k u  S tam bu łow i. Tymczasem  w 
d. 2 zgrom adziła  się w ie lk a  rada u Seraskiera, 
C h o s rr f  Paszy, na k tó re y  sam Su łtan  p rze w o d n i­
czy ł. Naradzano się nad pokojem i postanowiono 
cofnąć F e tw a  (k lą tw ę , rzuconę przez M uftego na 
A l i  Paszę i  jego syna). Jednótn z p ie rw szych  w a ­
ru n k ó w  je s t , poddanie się Paszy E g ip tu  p ra w e ­
m u Monarsze , w  nagrodę czego o trzym a A l i  po­
żądany przez niego Paszalik S y ry i. U łożone w a­
ru n k i zawiezione będą Ѵ ісе-K ró lo w i E g ip tu  przez 
by łego Knpudana Paszę H a l i l ,  k tó ry  z k i lk u  zna­
kom itszym i u rzędn ikam i tam się uda ł. Jednocze­
śnie p o p ły n ą ł tamże R ossyyski Jene ra ł P o ru czn ik  
M u ra w je w  i  w o jenny o k rę t A u s try a c k i z pew ne- 
m i po leceniam i , k tó re  przez rząd A n g ie ls k i bę­
dą popierane. D la  zawiadom ienia Ib ra h im a  Paszę 
o ty c h  k ro k a c h , w ysłano do g łó w n e y  k w a te ry  
E g ipsk iey  K om issarzy T u re c k ic h  w  to w a rzys tw ie  
P u łk o w n ik a  D u h a m e l, należącego do orszaku Je­
nerała M u ra w je w a ;  n ie  w ą tp ią  o zawrzeć się rna-

jącem zawieszeniu b ro n i. ' W iadom ość o przedsię­
w z ię tych  środkach, sp raw iła  w ie lk ie  zadow olen ie  
w- s to lic y ; nienaruszona dotąd spokoyność została 
w  lepszem zaufaniu przyszłości u tw ie rdzoną ; spo­
dziew ają  się w kró tce  w  K o ns tan tyn op o lu  p ow ro tu  
f lo t ty ,  s to ją ce j w D ardanellach .

B e lg ra d  d. i 5 s tyczn ia .
W y p a d k i w  4ch p o w ia ta c h , k tó re  się do 

S e rw ii p rz y łą c z y ły , zdają się ważnieysze zapow ia ­
dać s k u tk i , n iże li rozum iano. Obawiają się od­
w e tu  ze s trony  T u rk ó w ; cała przeto S erw ia  w z ię ­
ła  się do b ro n i. R ów n ie  i Bośnia m ia ła w yp o w ie ­
dzieć posłuszeństwo T u rc y  i i  zmusić T u rków ' do 
opuszczenia tego k ra ju . {G .W .)

F  r a  n  c  r  a .
P a ry ż  dn ia  ty  stycznia.

M o n ito r  A lg ie rs k i donosi z A lg ie ru  pod 
dn iem  29 grudn ia: „U w a g i godną jest odpow iedź, 
jaką da ł M u fty  i U lem ow ie, na prośbę Jenera ła  
S a va ry , o ustąpienie jednego meczetu na kościo ł 
K a to lic k i:  „Nasz meczet (w yraża  ta odpow iedź) 
zm ieni swoy sposob odpraw ian ia  nabożeństw'a, 
n ie zmieniając bynaym niey swego Pana: gdyż Bóv 
Chrześcian jest i  naszym B o g ie m ; ró ż n im y  się 
ty lk o  w sposobie oddawania mu czci. M og liśc ie  
gw a łtem  zabrać ten k o ś c io ł, a nie u czyn iliśc ie  
tego , prosząc o zezwolenie nasze. U przeym ości 
tey  n igdy n ie  zapomnimy.46 (G J F .)

— D n ia  21 —
W czo ra y  w  południe  m usztrow a ł K r ó l,  w  to ­

w arzystw ie  X ią ż ą t O rleanu  i  Nem ours , 6 ty  p ó łk  
dragonów.

Z T u lo nu  pod dniem 15 donoszą, że stojąca 
w  tamecznym porcie f lo ty l la ,  k tó ra  w d n iu  20 do 
M o re i odp łynąć m ia ła, dia p rzew iez ien ia  ztam tąd 
woyska F rancuzkiego, o trzym ała  p rz e c iw n y  roz­
kaz.

Pan O d illo n  B a rro t p rze łoży sprawozdanie 
względem  p ropozycy i, o zaprowadzeniu rozwodow" 
w  m ałżeństw ie.

A d m ira ł Roussin p rz y b y ł dnia i 3 t.  m. do 
T u lo n u , w  ce lu  udania się na swoją posadę posel­
ską do Konstantynopola ; oczek iw a ł ty lk o  na de­
pesze rządu ; po o trzym an iu  takow ych  , wsiądzie  
na fregatę  Galateę, i  o dp łyn ie  na swoje przezna­
czenie.

G azette de France^  w yszła  dziś, jako w  d n iu  
żałobnym  po L u d w ik u  X V I ,  z żałobnem i brzega­
m i: zapowiada ona: „że ju tro  nie w yydz ie , w y ją w - 
szy, gdyby Izba D eputow anych  bez zastanowienia 
się odpraw iać m ia ła na d n iu  21 t. m. na rady nad 
zbrodnią K o n w e n c ji,  w tak im  razie p rzyrzeka  dać 
sprawozdanie, o tak  ważney rozp ra w ie .66

W czo ray  o d p ra w iła  się rada gabinetowa, pod 
p rzew odn ic tw em  K ró la ; pom iędzy w ie lą  ważnem i 
pytan iam i, rozpraw iano  nad p ro jektem  do poko ­
ju , H o lla n d y i p rze łożonym  ; w iększość uznała p ro ­
je k t Lorda  Palmerstona za nadto u legający, i  są­
dz iła , iż w  żadnym w ypa dku  układać się nie w y ­
pada z H o llandyą , dopóki n ie o tw o rzy  S ka ldy  d la  
hand lu  A n g li i ,  F ra n cy  i  i  B e lg ii.  Z  tem ośw iad­
czaniem w ypraw iono  gońca do L o n d yn u .

Po p rzy jęc iu  budżetu  w  m a rc u , odroczone 
będą posiedzenia Iz b y  deputow anych  do 5go k w ie ­
tn ia .

Pisma m in is te rya lne  donoszą, że M arsza łek 
M aison w yjedzie  do Petersburga na swoję posa­
dę wtenczas, jak rozpoczęte ważne u k ła d y  w  W ie ­
dn iu , uskutecznione zostaną.

Zab ieg i m in is te rya ln e  k rzyżu ją  się n ieustan­
nie. P P . Decazes, Bassano i  G u ille m in o t stara­
ją  się o p rezydenturę  ra d y , k tó rą  M arsza łek S oult 
ma złożyć; P. M o n ta liv e t ma znowu w stąp ić do 
M in is le ry u m ; P . Jay  ma otrzym ać in tenden tu rę  
l is ty  c y w iln e y .

W c z o ra y  podn ios ły  się znacznie p a p ie ry  pu ­
b liczne; podają za przyczynę tego. pom yślny sku­
tek  uk ładów  , przez M arsza łka  M aison w W ie ­
d n iu  doprow adzony, o czem w czoray nadeszła w ia ­
domość przez gońca.

)3(



Rząd zamierza wysłać nową w yp raw ę  dó M a ­
dagaskaru, w  celu odzyskania daw nych  F ra n cuz- 
k ic h  osad: Tamatawe, Sn M arie , M arahar i  zamku 
warownego D auph in .

Piszą z T u lonu : „G ab arra  G aronne  oczeku­
je  ty lk o  pom yślnego w ia tru , d la odp łyn ien ia  do 
A lg ie ru ,- p rze w ie z ie  ona jednę kam panią le g ii cu- 
dzoziem skiey pod kapitanem  T o n n e lli, p ra w ie  z 
sam ych W ło c h ó w  złożoną, w yborną  m ających po­
stawę. B ry g i F o lt ig e u r  i  L o ire r  w y p ły n ę ły  żtąd 
z innym  oddziałem  le g ii cudzoziemskiey, z łożonym  
ż H iszpanów , N iem ców  i  t. d. do Oranu.

—- D n ia  22 —
W czo rayszy  dzień zeszedł ca łk iem  spokoy- 

n ie ; s tro n n icy  dawnego rządu, zachow ali się spO- 
ko yn ie , a Rząd p oczyn ił ś rodk i ostrożności; w szy­
s tk ie  kośc io ły  s to lic y  w ew nątrz  i  zewnątrz s trze ­
żone b y ły  przez A je n tó w  p o lic y i; w  kościele Stgo 
Rocha, zgrom adziło  się b lisko  5o osób, z żałobą na 
kapeluszach, i  zdawało się oczekiwać na żałobne 
nabożeństwo, lecz to n ie nastąpiło.

. Głoszą tu  o now ym  składzie m in is te ryum : 
M arsza łek M aison, H r .  Ваупеѵаі i  P, D u p in  ma­
ją być  g łó w n y m i jego członkam i. {G .C.)

G dy M arsza łek Soult nie znaydował się w czo­
ra y  m iędzy M in is tra m i, w ita jącym i K ró la  z pod ró ­
ży , rozeszła się w ieść, iż  z pow odu nieporozum ie­
n ia , jak ie  zaszło m iędzy n im  a M arszałkiem  Ge­
ra rd ,  chce w ystąp ić  z M in is te ryu m .

W  dn iu  ju trzeyszym  m ia ła  Izba Parów odbydź 
dalsze rozp raw y nad praw em  stanu oblężenia, lecz 
z powodu słabości M arsza łka  S o u lt , na poźniey 
odłożone zostały.

T u teyszy  A rc y -B is k u p , H ra b ia  Quelen, m ia ł 
w czoray p ryw a tne  posłuchanie u K ró ló w e y  iX ię -  
żn iczek. t

C y w iln a  Izba  kassacyyna, ró w n ie  jak p ie r ­
w szy i  d ru g i sąd nadw orny, sąd poprawczy, i  t r y ­
b un a ł h an d low y , n ie  o d b yw a ły  wczoray żadnych 
posiedzeń, gdyż praw o z dnia  19 stycznia 1816 r . 
n ie  b y ło  jeszcze zniesione; sąd karzący, za p rzyczy­
nę odłożenia swego posiedzenia, podał n ie p rzy to ­
mność jednego z radców .

-— D n ia  2З —
Rada M in is tró w  zgromadziła się. u M arszał­

ka  S o u lt, k tó ry  d la  słabości zdrow ia  nie w y c h o ­
dz i z pokoju.

M o n ito r  donosi także o k lęsceW ie lk iego  W e ­
zyra  pod K o n i eh (Jcon ią) i  do w iadom ych juz 
szczegółów dodaje następujące: „O p ró czW ie lk ie g o  
W e z y ra ,w ie lu  Paszów dostało się w  n iew o lą . 3o,ooo 
przed b itw ą  wynosząca a rm ia  E g ip s k a , jak się 
zdaje, w ie lk ie  poniosła s tra ty , i  n ic  jeszcze nie w ie ­
dzą o je y  poruszeniach na przód; co do a rm ii O t- 
to m a ń s k ie y , M ehem ed  Pasza w  A k -S z e rh  i  
A ch m e d  Pasza w  F s k i-S z e rh  zbierają jey szcząt­
k i:  P o rta  ze swey s trony  w ys ła ła  wszystkie  w oy- 
s k a , ja k ie  ty lk o  m ogła do tego prźeznaczyć , i  
S e rask ie r m ia ł zam iar udania się tamże. Zdaje się, 
że w  tym że czasie Rząd T u re c k i zam yślał w y ­
słać A je n ta  do A le x a n d ry i,  d la  rozpoczęcia u k ła ­
dów  z M e h e m e d -A lim \ zapewniają także, że po b i­
tw ie  pod Ik o n ią )^m iędzy W .  W ezyrem  a I b ra h i-  
m em -V aszą, rozpoczę ły się już w  tym  względzie 
pewne u k ła d y .44

—  D n ia  24 —
L is ty  odebrane z M a d ry tu  pod dniem  i 4 b. 

m. zapewniają, że konferencya, k tó rą  P. C ann ing  
m ia ł z K ró le m  F e rd y n a n d e m , trw a ła  ty lk o  5 
m in u t.

M in is te r  spraw  zagran icznych w ys ła ł wczo­
ra y  gońca do Konstan tynopola .

Z  p o rtu  w  B re s t w y p ły n ę ła  flo tta  F rancuz­
ka, udając się na A rch ip e la g . ( G .FF .)

Z  C arogrodu p rz y s z ły  depesze do M in is tra

ih a ry n a rk i, zawierające te  s łow a: „ W  c h w il i ,  w  
k tó re y , H rab io , to p ism o otrzym asz, szczęśliwy Ё - 
g ipcyan in  osadzi stó licę  Tureck iego  Państwa.64

M ów ią , że w  radzie gabinetowrey naradzają się 
nad udzieleniem  powszechney am nestyi, przez Pa* 
na T h ie rs  proponowaney.

W s zys tk ie  zbroyne o k rę ty  wojenne w  na­
szych portach) mają bydź w  pogotow iu  do o d p ły ­
nienia.

W czo ra y  w y s ła ł M in is te r  sp raw  zagranicz­
n y c h  gońca do Carogrodu.

Spuchn iecie  nogi M arsza łka  S o u lt , tak  się 
p ow iększy ło , że m ała ch iru rg iczn a  operacya po­
trzebną by ła .

—  D n ia  2З - r
M essage r de Ghambres d z iw i się, że praw o 

względem  zn iesien ia  uroczystości ża łobncy 21 s ty ­
czn ia , jeszcze w  M o n ito rz e  ogłoszonem n ie  zo­
stało. (G .C .)

I n d i e  W s c h o d n i e .
Donoszą z K a lk u t ty  pod dattą  5go września 

r . z., ze na w ysp ie  Is le -d e -F ra nce  wszczęły się 
groźne rozruchy. Powodem  do tego b y ło  p rz y b y ­
cie  P ro ku ra to ra  Jeneralnego, nadesłanego zestro - 
n y  Rządu A ng ie lsk iego , ce lem  uregu low an ia  sto­
sunków  pom iędzy m ieszkańcam i a ic h  n ie w o ln i­
ka m i. W ła ś c ic ie le  p lan tacyy  wszyscy z b ro n ią  w  
rę k u  o p a rli się in s ta lla c y i nowego P ro k u ra to ra , o* 
baw iając s ię , aby p ro jektow ane  zm iany, n ie  po­
c iąg nę ły  za sobą zawcześnego w y b ic ia  się na w o l­
ność C za rn ych , coby sta ło się hasłem zupe łne ­
go tychże w ła ś c ic ie li zniszczenia: tą  jednom yślno­
ścią w y m o g li na G ubernatorze odesłanie P ro k u ­
ra to ra . Czyn ten  Rządu u ła go dz ił um ysły, p rz y ­
w ró c ił spokoyność, tak , że b ieg in teressów  han­
d lo w y c h  , na c h w ilę  p rz e rw a n y  i  zagrożony sta- 
gnacyą, zw yczaynym  na p ow ró t odbyw a się t r y ­
bem. rl  enźe ko rresponden t da ley donos i, że po ­
m iędzy Jenera lnym  G ubernatorem  In d y y  W s c h o ­
d n ich , Lordem  W il l ia m  B e n tin c k , a R u n je c t S ingh 
Rajahem1 Lahon i, zaw a rty  został t ra k ta t p rzy jaźn i 
i  p rzym ierza , mocą którego dozwoloną została E u ­
ro p e jc z y k o m  w olna  żegluga na rzece In d u s , pod 
banderą Ang ie lską . W  następstw ie tego ważnego 
p rz y w ile ju , wyznaczoną została przez rzeczonego 
G ubernatora  Jeneralnego In d y i,  kommissya, celem  
baczenia na S u tledge ,ho łdow n ika  te y  w ie lk ie y  rze- 
k i.  l e i  ty m  podobne k ro k i Rządu A ng ie lsk iego , 
o tw ie ra ją  h a n d lo w i W . B ry ta n ii,  now e i  obszer­
ne pole. Spodziewać się n a le ż y , że obce naro ­
dy , p rzy jaźn ią  z W . B ry ta n ią  połączone, k o rz y ­
stać z tego nowego stanu rzeczy n ie  om ieszkają.

-------------------------- ІО .С .)
A m e r y k a  P o ł u d n i o w a .

C orrientes d. 24 w rześnia.
D y k ta to r  F a r a g u y , D o k to r  F ra n c ia  , do- 

p om n ia łs ię  od G uberna tora  F e r re ,  w ydania  600 
sztuk bron i,zam ow ioney d la  niego z B u e n o s -A y re s , 
k tó re  od g m iesięcy za trzym u ją  w  .Corrientes-, żą­
d a ł zarazem odstąpienia części te rry to ry u ra , 3o m il 
obwodu mającego. T y m  i  rozm a itym  żądaniom to ­
warzyszą k ro k i n ie p rzy jac ie lsk ie  : gdyż F ra n c ia  
rozkaza ł, aby zabrano w szys tk ich  p racu jących  na 
w ysp ie  Japa  do C orrien tes  należącey. D o k to r  
F ra n c ia  p o w z ią ł ochotę do w o yn y . Zi p rzyczyny  
zaczepki tego osobliwego c z ło w ie k a , G uberna tor 
F e r re  w y s ła ł 4oo lu d z i pod dow ództw em  b ie g łe ­
go o ff ic e ra , aby rozproszyć zbroyną missyą D o­
k to ra  F ra n c ia , i  w y d a ł rozkaz do powszechne­
go uzbrojenia. D otąd nie zaszła żadna b itw a , a le 
i  żadna zmiana w  groźnych postawach ty c h  dw óch  
rządów . (G .fF i)

______
C zas O bserw acyi.

O b je rw a cye
m e te o ro lo g i­

czne.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. i5 .
P dno dn ia  3o S tyczn ia  v, s. >855 roku.

,. A  N  G  L  T A .
. L o n d y n  d n ia  i)  s tyczn ia .

N ad zw ycza jna  czynność panuje w  B ió rze  D y -  
'p lom atycznem .

X ią żę  C um berland  p rzy  je c lia ł We czw arte k  
do miasta, i  w czoray  <d w iedz i ł  X ię c ia  W e llin g ­
to n a  w  S tra t/ie ld s a y ,  gdzie także b y ł  zaproS&o- 
n y  m argrab ia  S a lisb*ry  i  inne  znakomitsze oso­
b y . P o b y t X ię c ia  C um berland  w  H a s tin g s  b y ł  
bardzo pom ocny jego zd ro w iu .

H ra b ia  Pozzo d i  R o rgo  o d w ie d z ił onegday 
m argrabiego W eHesley.

D z ie n n ik  Globe piśże: ,,Zalet! wo W ą tp ić  mo-

O j u X uunuauiy Ud y "

W ięcey w p ły w u  mająca, n iczego b a rd z ie j n ie  ż y ­
czy, jak  zakończenia te y  w a lk i— jakiem  bądź po je ­
dnaniem . Życzenie to  o b ja w iło  się szczegó ln ie j 
po w z ięc iu  c y ta d e ili A n tw e rp s k ie y , k tó re  w ys ta ­
w ion o  za n ie w ą tp liw y  powód db w o jn y  powsze­
c h n e j.

Z  k a to lik ó w  obranych zostało do nowego 
parlam en tu  w  A n g l i i  5, w  Szkocy i żaden, w  I r -  
la n d y i 29 cz łonków .

K i l k u  obcych P o s łów  p racow a ło  w czoray  
poźno w  noc z lo rdem  P a lm e rs to n . (G .W ,)

—  D n ia  20 —
W e d łu g  W iadomości z B r ig h to n , p o w ró c i 

K r ó l  po o tw orzen iu  pa rlam en tu , dn ia  9 t. m. zno­
w u  tamże, zkąd dop ie ro  21 lu tego z ca łym  d w o ­
re m  przeniesie się do W in d s o r.

Czynność, w  naszych dyp lom a tycznych  w y ­
dz ia łach  jest te raz ta k  w ie lka , że u rzędn icy  w y ­
d z ia łu  spraw  zagran icznych 'Wczoray do godziny 
czw artey  pozostać m us ie li) dla za ła tw ien ia  nadesła­
n ych  depeszów.

T o w a rz y s tw o  Ir la n d z k ic h  o cho tn ików  w  D u ­
b lin ie ,  o d p ra w iło  w  zeszłą sobotę w ieczorem  sw o ­
je  posiedzenie.— Im ion a  w szys tk ich  n ow ych  cz łon ­
k ó w  parlam en tow ych , na n ie  w ezw anych, k tó rz y  
się tam  n ie " s ta w il i  , odczytano z oburzeniem . —-  
0 ’Connel zaproponow ał, aby całą ludność K a to lic ­
ką  Ir la n d y i,  u rządz ić  po w o jskow em u , lecz bez 
b ro n i, aby n ie  nadw erężyć p ra w  k ra jo w y c h , i  je­
d yn ie  xv zam iarze osiągnienia 'odw ołan ia  ak tu  
u n ii.  (G .C .)

—  D nca 22 s-*
D z ie n n ik  Sun  tw ie rd z i , iź  dzień 9 lu tego, 

przeznaczony jest na o tw arc ie  p a r la m e n tu , k tó ry  
K r ó l  osobiście ma zagaić.

X ią żę ta  C um berland  i  Siissex, p ie rw szy  raz. 
od dawnego'czasu, o d w ie d z ili razem w ty c h  dniach 
K ró la  Jm c i, k tó rego  bardzo to  u radow ało .

Onegday po p o łu d n iu  zg rom adzili się na kon ­
fe re n c ją  do m in is tra  s łl th o rp , X iąż 'ę  R ichm on d , 
P . Jam es G rah am , lo rd  H o lla n d , i  w ice  h rab ia  
H o  wiek.

X ią żę  T a lle y ra n d  został 'odw iedzony w  so­
botę przez brabiegó G rey.

D z ie n n ik  Sun  donosi z St. Ó m br, że je n e ra ł 
R o b e rt W ils o n  i  m argrab ia  D o u ro , n a js ta rszy  syn 
X ię c ia  W  e llihg tona , w  podróży swójey z H n tw e r-  
p i i ,  o d w ie d z ili jenerała Chasse, k tó ry  bardzo b y ł  
u radow any, w idząc syna dawnie jszego swego wodza.

W  dz ienn iku  M o rn in g -H c ra ld  czy tam y, €“0 
Пaslępuje : „W z g lę d e m  in te re s ó w  P o rtug a lsk ich  
dow iadu jem y się, że Poselstwo Jórda Негѵёу  n ie 
pow iod ło  się z obudw óch  s tron ; ta k  D o n  PedrO f 
jak  Don M ig ite l  odrzucają pośredn ic tw o  W ie l ­
k i e j  B ry ta n ii,  k tó rego w arunk iem  b y ło , ażeby 0- 
Ьа bracia opuśc ili k ra y  i  z ło ż y li rząd  w  ręce 
R e je n cy i, k tó ra b y  w im ie n iu  D o n n y  M a r y i  ob­
ję ła  panowanie. O bie s tron y  gotu ją się do d a l­
sze j w a lk i , aby orężem spqr ten rozstrzygnąć. 
Za rzeczyw is tość te y  w iadom ości n ie zaręczam y/5

—  D n ia  2З —
D z ie n n ik  Tim es  tw ie rd z i, że ku pcy , m ający 

zw iązek z H o lla n d y ą , zapewniają, że w  w ydz ia le  
skarbu  w  osta tn ich  dniach ściś le jsze postanow io­
no em bargo  na o k rę ty  H o llende rsk ie .

Tenże d z ie nn ik  podaje, jako "rzecz nie w at- 
p hw ą , że K ró j Jm ć 'osobiście o tw o rzy  n ow y p a r­
lam ent, lubo d z ie n n ik i TorysoW skie p rzec iw n ie  
U trzym u ją .

Onegday o godzinie lo te y  rano miasto D a r t -  
y o r a  przez explozyą m ły n  u p rochow ego , zostało 
xv na jw iększe  zamieszanie xvpraw ione, tak  , iż  o 
godzin ie i is te y  m iasto przez w szys tk ich  m iesz­
ka ńcó w  opuszczone b y ło . K i lk a  m il  naokoło 
miasta W ie lk ie  szkody zrządtfone dostały, xv b liż ­
szych m ie jscach p raw ie  żadna szyba nie pozosta­
ła  całą. ł ,x p lo z ja  ta o 10 m il  ang ie lsk ich  od 
D a r t /o r d  dała się uczuć w o k o lic y . S ie ilm  e x - 
p lo z y y  m iało nastąpić jedna po d ru g ie y , przez cd 
w ie le  sąsiedzkich dom ów zupełn ie  zniszczonych 
zostało. Do godziny agiey -znaleziono juz 20 t r u -  
po  xv. (G .W .) 1

Z  A U  A Ń 1 A b o  N  A t ł  U  O U ,
O gaszone przez P rezesa  l i g o  (naukowego) 

Oddziału W olnego T ow arzys tw a  Gospodarczego  
P ete rsbursk iego , H ra b ię  y lle x a n d ra  Kusze lew a -  
Rezborodko.Czytane na posiedzeniu tegoż T o w a rzy ­
stwa d. 3 g rud. 18З2 roku . (Dokończ. o b .K .L . N .8 .)

Z a d a n ie  V I .  W  Rossy i, zwłaszcza w  od le ­
g le js z y c h  p ro w in u ya ch , są mieysca, gdzie up raw a  
k a rto m  n ie  jest jeszcze upowszechnioną ; xv in ­
nych zas , a ta k ic h  nayw ięcey, ro ln ic y  przestają 
na sadzeniu ich  w  ogrodach, b y n a jm n ie j n ie  z a j­
mu j|c  n ie m i pó l swoich. K to  w ięc  dow iedzie  na- 
lezy tem i św iad ec tw a m i, że w  jego pow iec ie  n ie  
siano dotąd k a r to f l i  > k to  je p ie rw szy  tam  Zapro­
wadzi w  i 853 ro k u , lu b  k to  p ie rw szy  da p rz y k ła d  
u p ra w y  na p o la c h , na p rzestrzen i n a jm n ie j  4ch 
dziesięcin  i  o trzym aw szy z n ie y  ‘ś redn i u rodzay 
przedstaxvi n a jb a rd z ie j zaspokajające rOzw-iązanie 
ninieyszego Zadania, ten odbierze w  nagrodę z ło ty  
m eda l, xvartu jący 10 cze rw onych  z ł . , p ię c ia  zaś 
in n y  eh spółubiegających się , srebrne medale.
_ % Z a d a n ie  V I I .  W ia d o m o  jest, ja k  U k ra in a *
M ałorossya i  inne p ro w in c je  o b fitu ją  w  Owoce, 
a z tem wszystkiem  sposób w yra b ia n ia  jab łeczn iku  
(cyd ru ), k tó ry  w  obcych  k ra ja ch  , m iinb ob fitość 
i  taniość w in , stanow i znaczną ‘gałąź p rzem ys łu , 
jest tam  nieznanym . Przeto , k to  z ro b i c y d r  do­
brego gatunku z ja b łe k  lu b  gruszek, na w łasnym  
jego g ru nc ie  rosnących, xv sadzie za jm u jącym  n a y - 
m n ie y  p ó ł dziesięciny, i ,  p rzesław szy próbę  ta ko ­
wego tru n k u  tow arzystw u, p rzy łą czy , tak  w y ra ­
chow anie Zysków tego przedsięwzięcia , jako  i  opis 
szczegółowy używanego sposobu, za na jlepszą  od­
pow iedź odbierze z ło ty  medal w artośc i 10 czer. 
z ł. , a da ls i współubiegający się o trzym ają  srebrne 
medale.

T e rm in  odpow iedzi na za da n ia  І Р І  i  H l l ,
naznacza się po  1 s tyczn ia  i 834 roku .

Z a d a n ia  V I I I .  T u  się ропаѵѴіа Zadanie, ogło­
szone na ro k  t 832, tyczące się różnych  gałęzi prze­
m ys łu  Tossyyskiego, a m ianow ic ie  : 1) p rzedstaw ić  
h is toryczne  badania o zaprowadzeniu , \vydosko- 
na len iu  , rozszerzeniu i  obecnym  stanie R ostow - 
skiego ogrodnictw a, g run tu jąc  się na dzie jach k ra ­
jow ych  lu b  in n y c h  dowodach. 2) Toż o w yrobach  
s reb rnych  szmelcowanych xv W o ło g d z ie  i  U stiugu. 
3) Toż o w yrobach sa fian ick ich  w  T o rż k u  i  K a ­
zan iu . Za zaspokajające każdego z ty c h  zadań roz ­
w iązanie  , przeznacza się medal z ło ty , W artości 3o 
czerxy. z ło tych.

Z a d a n ie  I X .  N ie  it in ie y b y  pozytecżnem  b y ło , 
d la  postępów ro ln ic tw a  , zebranie szczegółowych 
sp isów  w szystk ich  leśnych, po lnych  i  łą k o w y c h  
ro ś l in ,  ż p rzyrodzen ia  , lu b  przez osw o jen ie , na 
g łó w n ych  Rossyi punktach rosnących. T a k ie  bo ­
taniczne obrazy p o s łu ży łyb y  za skazówkę do n o ­
w y c h  gałęzi p rzem ys łu  w ie js k ie g o .

W  program m aćie ro k u  zeszłego wskazano 
І2  takow ych  p u n k tó w . D w ie  odpow iedzi, tyczące 
się F lo r y  Petersburga i  P ła s k ie j-W y n io s ło ś c i,  zo­
s ta ły  o trzym ane i  uznane Za zaspokajające. Pozo­
stałe zadania ponaw ia ją  się tia  ro k  b ieżący i  są



następne: i )  K to  p rzedstaw i n a jz u p e łn ie js z y  spis 
w szystk ich  le ś n y c h , p o ln ych  i  łą k o w y c h  tra w , 
z ió ł i  d rzew  , z przyrodzen ia  lub  przez p rzysw o ­
jenie rośnących w  oko licach  M oskw y, z oznacze­
n iem  system atycznych ich  nazw isk, otrzym a z lo ty  
m edal, w a rtu ją cy  10 czerw . z ł.

2) Toż o oko licach  K ijo w a .
3) Toż o Rydze i  je y  okolicach.
4) Toż o ja k im k o lw ie k  punkcie  gubern ii Po- 

d o lsk iey , stanow iącym , chociażby słabe, p rze d łu ­
żenie pasma gór K a rp a c k ic h .

5) Toż o Odessie lu b  K iszyn iew ie .
6) Toż opo łudn iow em  w yb rze żu K rym sk ićm .
7) Toż o T y  f lis ie , lu b  inn ym  punkcie Zakau­

kask im .
8) Toż o Astrachan iu .
g) T oż o O renburgu.
(T e rm in  odpow iedzi po 1 w rześnia b r ;).
Z a d a n ie  X .  T o  zadanie ty c z y  się jedynie  

n iew iadom eу osoby, k tó ra  p rzys ła ła  odpowiedź na 
zadanie względem F lo r y  Petersburskiey. Taż 0- 
soba, jeże li do nadesłanego spisu i  herbarza ro ­
ś lin  , k tó re  m ożnaby przysw o ić  w  okolicach Pe­
te rsb u rg a , p rzy łączy  R uskie  ich  nazwiska, i  cho­
ciażby k ró tk ie  opisanie pożytków  i sposobu u ż y ­
w an ia  każdey zosobna , w  czasie n ied łuższym nąd 
6 m iesięcy, o trzym a medal z ło ty , w artu jący  3o 
cze rw , z ło tych .

Z a d a n ie  X I .  A że by  zostawić każdemu zu­
p e łn ą  swobodę w  w ybo rze  p rzedm io tu , ja k i mu 
się zdawać będzie naypoźytecznieyszym  i  naycie- 
ka w szy to , przeznacza s ię : za naylepsze dzieło, 
k tó r e , po 1 s ie rpn ia  18ЗЗ ro k u  przedstawionym 
będzie na rozpatrzenie do oddzia łu  naukowego T o ­
w a rzys tw a  Gospodarczego Petersburskiego, medal 
w a rto śc i 5o czer. z ł. Do tego konkursu mogą na­
leżeć i  te  dz ie ła , k tó re  Tow arzystw u  złożone będą 
na zasadzie w ezw ania, oddz ie ln ie  ogłoszonego przez 
gazety, w  k tó rem  przyrzeczone autorom pism , uśna- 
n y c h  za godne w y d ru k o w a n ia , 5oo exem plarzy 
tych że .

O d po w ie dz i na w szys tk ie  te  zadania mogą 
b y ć  pisane w  językach : rossyyskim  , irancuzk im  
lu b  n iem ieck im  i  pow inny być przysłane w  ozna­
czonych. zakresach do R ady C esarskieg-o Peters­
bursk iego W o lne go  T ow arzys tw a  Gospodarczego 
(въ Совѣшъ И ш іе га т о р с ка го  C. Пеш ербургскаго 
Вольнаго Э кономическаго О бщ ества) bezim ien­
n ie . Każde dz ie ło  pow inno  m ieć pewne god ło , 
k tó re  na leży też nadpisać na przyłączoney zapie­
czę to w a n e j koperc ie , zaw iera jącey nazwisko, stan 
i  mieysce pobytu  autora. Im ion a  autorów, o trz y ­
m ujących  nagrody, będą ogłoszone na uroczystem  
posiedzeniu, a same ich  dzie ła  zostaną w y d ru k o ­
wane nakładem  T ow a rzys tw a . In n e  pisma spó łu - 
b iega jących s ię , na żądan ie , będą im pow nicone.

O g ł o s z e n i a -
1. R ada  M ieyska  W ile ń s k a , aa m oey D o ­

d a tk o w e g o  o h a n d la ch  P o s ta no w ie n ia , N a y .  
w y e o c e y  w  d n in  i 4  n ow em bra  і 8 з 4 г о к а  
u tw ie rd z o n e g o , n in ieyszem  ogłasza : iż  z lic z b y  
k u p c ó w  ta k  C brseścian, ia k o  Ż y d ó w ,u a  ro k  18З2 
W m ieście  W i ln ie  do  g ie łd  zap isanych, na ro k  
te raźn ieyezy  1835 *  tegoż k a p ie c tw a  w yp isa n i 
zo s ta li, ja ko to : z C hrześcian Зсіеу g ild y i— Józef 
Szway k ie  w id z  , G rzegorz M a ra ka s ie  w  , E iie ie y  
Ł a m u  , K o b y łk in  lb u m n o w , E f im  Iw a n o w , i  
A n n a  K u u c o w a —  z Ż y d ó w  C h a c k ie l A y z ik o - 
w ic z  L a n d e  , Z e lrnan  W ó lfo w s tc * K la czko , Z e l-  
m an O w sie jow ioz Z a łk in d ,  W ó l f  Szym elow ioa 
K la c z k o  , lo k o  N ochm an  S zew e low ioz  R ab i­
now ie®  , Ic k ó  K o r o l  , Jo oh w e d  Z e te ló w n a , i  
R o o h la  A d e lb e rg o w a . O  tem  w ięo  R ada  M ie j ­
ska  W ile ń s k a , p rzez gazetę K n ry e ra  L ite w s k ie ­
go ogłaszając, o s trze ga , iż  pom ien ione w yżey 
osoby n ie  m ają  ju ż  p ra w a  p ro w a d z ić  w łaśc i­
w eg o  knpoom  h a n d lu  , a n i te ż  za w ie ra ć  w  in ­

teresach b a n d lo w y ih  n m o w . D a t t  d n ia  26 s ty ­
czn ia  z853 ro k u .

Jó ze i G iec P r .  R . M , W .  
Pismo-yodoa P o z iew ioz . ( U h ) .

1. Sąd ta x a to rs k o  E x d y w iz o rs k i rem issą 
Iz b y  c y w iin e y  w ile ńsk iky  d n ia  25 g b ra  18З2 
ro k n  zakroceoną, na  u sa tys fakc jon o w a n ie  w ie ­
rz y c ie l i  zeszłego Józe ifa  Z a v iszy  Sędziego Z ie m ­
skiego P t tu  K o w ie n , prze inaczony, w  p ie r ­
w szym  te rm in ie  pc u fun do w an ia  w  m a ją tk u  
J o ta y u ia c b  w  p o w ie c ie  (J p ittk im  p o łożo nym  
są d ó w  s w o io li , k o m p o r ja c y ą  ca d e b ito ra c łi,  1 
k re d y  to ra c h  do K a n c e lla ry i P o w ia to w e g o  U p it -  
ekiego S ądn  na  dz ień  i 5 następnego fo b ru a ry i,  
a zjazd osta teczny ua  d z ie ń  i 5 ty  maja idącego  
ro k a  z a d e te rm in o w a ł: w  ja k o w y m  czasie, iż b y  
iu te ressow aue  s tro n y  ja w i ły  się, n in ie js z ą  a w t-  
zaoyą za w iadam ia . D n ia  iy g o  s tyczn ia  18ЗЗ r .

A n to n i O lo ch n o w io z  P re zydu ją oy  E x d y w i.
Józef C z e rn ia w s k i E x d y w iz o r .
S ta n is ła w  M o n tw i ł ł  S ądu  P o w ia t. W i ł .  

Assessor E x d y  w iz o r.
R egen t E x d y w iz o rs k i T ro o k ie g o  p o w ia to ­

w ego Śąda A d w o k a t Ig n a c y  K o p e ć .
------------  < i i 4).

1. N a  u lic y  W ile ń s k ie y , p rz y  ry n k u  S ie n ­
n y m , n a p rz e c iw  Sgo Jerzego, pod N re m  8 5 5 ,
w  D om ie  JP . U m iń s k ie j,  znoydo ją  się ro zm a ite  
N asiona  O g ro do w e , św ieże  i  p e w n e , o raz roz ­
m a ity c h  g a tu n k ó w  Szczepy do  sp rzedan ia .

  X 11?)*

2. O p ie ka  D w o rza ó ska  P ita  w ile ń . poda je  
d o  pow steebney  w ia d o m o ś c i: iż  S zynk z L o -  
d ó w n ią  w  dom u R om anow icza  p rz y  u lic y  Ber»  
n a rd y ó s k ie y  po łożo ny , będzie  się o d d a w a ł przez 
p u b lic z n ą  lic y ta c y ą  w  je d n o ro czn ą  a rendę  od  
następującego S* Je rsk iego  te rm in u  ; na ja k o w ą  
l ic y ta c y ą ,  iżby  życzący dn ia  5ogo te ra zn . m oa, 
a na p rze ta rg  d n ia  Ig o  nadchodzącego ln te g o  
d o  sa li Sądu P o w ia to w e g o  z dos ta te czne m i 0- 
w ik o y a m i p rz y b y li,  p rzez tiio ieyszo  ogłoszenie 
w z y w a . D a tt*  i 855 s tyczn ia  26 d n ia .

P re zyd a ją cy  w  O p ie c e , p e łn ią c y  u rz ą d  
M arsza łka  w ile ń s k i p o w ia to w y  Sędzia  i  K a ­
w a le r  Gasper H o rn o w s k i

P ism o w o d ca  Józef K a rw o w s k i.  { 1 1 5) .

2. Od R zeozyckiego Z iem skiego  Sądu o - 
głasza się , za p rzy b y c ie m  d o  tego Sądu d u ia  
l i g o  teraznieyszego moa g ru d n ia  c z ło w ie k  M i ”  
k o ła y ^  k tó r y  się p o w ia d a ł w łóczęgą  n ie pa - 
m ię ta ją cym  m ieysca u ro dze n ia  , ro d z in y , o y - 
czyzny i  nazw iska  swego, ró w n ic  pochodzen ia , 
m ezapisanym  n ig dz ie  w  re w iz y i,  w y w ie z io n y m  
do R zeozyckiego p o w ia tu  p rzed  b l i t k o  la t ,  
z G ro d z ie ń sk ie y  g u b e rn ii przez S z lachc ica  K a -  
gzte lan ioa  T e o d o ra  N ie za b ito w  skiego , m a jący 
w ie k u  la t  do  2 6 , p rz y m io tó w  n as tę pn ych : 
w z ro s tu  w ysokiego, w ło s ó w  na g ło w ie , b rw ia c h  
i  w ąsach  ś w ia t ło rn s y c h , a ua b ro d z ie  jeszcze 
ic h  n ie  m a, tw a rz y  czystey, nosa p o d łu g o w a - 
te g o , na  ko ń cu  uieoo zaostrzonego, garbatego, 
oczu  b łę k itn y c h , na c ie le  po ca łym  g rzb ie c ie  
znaydn ją  się ż ó łta w e  n ie ja k ie ś  zn ak i , że p o - 
m ie n io n y  c z ło w ie k  u trz y m u je  się pod s trażą  
w  R ze czyck im  m ieysk im  ostrogu od dn ia  11 go 
m ca g ru d n ia  , i  za odbyc iem  o n im  ś le d z tw a , 
będzie  z rnem odesłany do tu teyszego P o w ia ło -;



D o d . do G az K u r .  L i t .  N . i 5 —  T F iln o  d n ia  5o S ty c z n ia  v. s. 1 853 rb k u i
xvego ySąda, d la  postąpienia z u im  p o d łn g  p ra w . 
G ru d n ia  15go d n a  і 8 5 г  го кп .

- « Y  /ssessor Jan B ie le c k i.
S ekre ta rz  A n d rz e j C h ito n . (108).

9  S ta m a k o n n i Szyszka A y z ik o w a  W d o ­
w a  m a tka  ? jey  syn Szender K le y m a n o w ie  o b y ­
w a te le  W i łeń., n a b y li w  r .  p rze sz łym  і 8 5 г x b ra  
з 4 od  obyw . W ile ń .  Johana Szneydera  dóm  w  
m ieście  W i ln ie  na g a rb a rs k ie j u l ic y  pod  N . 817 
po łożony ; że zaś podstępn ie  będąc c ii. K le y m a ­
n o w ie  oszukan i w  n a b y c ia  tegoż dom u, a co

w ię ce y  w yd a n ie m  d w ó c h  d o k n m e n to w , to  jes t: 
jednego na  m b . s re b r. 200, z te rm in e m  d w ó m a  
ra ta m i p ła c ić  się m ających na  im ie  B e n d e ro - 
w e y , d ro g i na ro b . sreb . 1 0 0 , z te rm in e m  o.* 
p ła ty  za la t  t r z y  na im ie  S zneydera  , ja k o w e  
w  teyże  satney dac ie , ja k  i  p ra w o  p rzedażne  
cechę noszą, ja k  o tern w szys tk iem  obszern ie  
jest p rzez  u rz ę d o w y  m an ifes t o p o w ie d z ia n o . 
A  zatem  iż b y  n ik t  o te  d o kn m e n ta  w  u k ła d y  
n ie  w c h o d z ił,  i  one n ie  n a b y w a ł > n in ieyszem  
ogłasza się. (102)

( Z  o d m i a n ą  t e r m i n ó w  L i c y t a c y i . )
2 S to so w n ie  do U ka zn  Senatskiego 22 ja n i i  ro k u  1 8 14 * oddaw ać  się m ają z p u b lic z n e j 

L ic y ta c y i w  a re n d o w n ą  d z ie rża w ę  na la t  sześć, pola i  łą k i  po łożone  w  S k a rb o w y c h  Paszczach: 
B ia ło w ie z k ie y , R u d z k ie j i  G ro d z ie ń s k ie j,  w  um ieszcza jące j się p rz y  tern  T a b e ll i  oznaczone.—  
T e rm in a  do l ic y ta c y i przeznaczają  się: 2З, 24  i  27 a na p rz e ta rg  28 następu jącego m iesiąca L u te ­
go  —  L ic y ta c ja  o db yw a ć  się ma w  Iz b ie  S k a rb o w e j G ro d z ie ń s k ie j, w  Sądach P o w ia to w y c h : 
P ru ż a ń s k im  i  B rze sk im ; do  fc tó rey k a ż d y  może p rzys tą p ić , s k ła d a ją c  e w ik o y ą  w y ró w n y w a ją o ą  
t r z e c ie j  części rocznego d och od u , z zachow aniem  p ie rw szeństw a  w ło śc ia n o m  S k a rb o w y m , k tó ­
ry c h  G rom a dy , zam iast e w ik o y i,  eą o d p o w ie d z ia ln e m i, za o p ła tą  a re n d o w n e y  do  S k a rb n  na­
leżn ośc i, G ro d z ie ń s k ie j G n b e rn ii S tarszy L e ś n ic z y  K o w a ls k i.

S ekre ta rz  S te ck ie w icz .
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G ro d z ie ń s k ie j G n b e rn ii S tarszy L e ś n ic z y  K o w a ls k i.

S e k re ta rz  J. S te c k ie w io z . (1 1 2 )

(3)


